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    Wstęp

    To ty zdecydowałeś, ile zarabiasz


    Sformułuj i wypal trwale w swoim umyśle wyobrażenie tego, jak odnosisz sukces. Wytrwale trzymaj się tej wizji. Nie pozwól, by kiedykolwiek zniknęła. Twój umysł będzie się starał ją ziścić... Nie wyobrażaj sobie przeciwności.


    — Norman Vincent Peale


    Zarabiasz dokładnie tyle, ile postanowiłeś — ni mniej, ni więcej. Twoja sytuacja finansowa wygląda, jak wygląda, bo sam o tym zdecydowałeś. Ty i nikt inny.


    Pod względem zarobków oznacza to tyle, że wynagrodzenie, za które pracujesz, jest wynagrodzeniem, za które zdecydowałeś się pracować. Ani za grosik więcej, ani mniej.


    Decyzja o wysokości zarobków jest wynikiem Twoich działań, ale także Twojej bezczynności. O tym, ile dziś zarabiasz, zdecydowały konkretne działania. Są też działania, których nie podjąłeś, przez co Twój przychód jest znacznie niższy od takiego, jaki rzeczywiście byłbyś zdolny uzyskać. Bez względu na to, ile teraz zarabiasz — to Ty o tym zdecydowałeś.


    Kiedy po raz pierwszy zetknąłem się z myślą, że to ja sam decyduję o swo­im przychodzie, zareagowałem zmieszaniem, gniewem i zaciętym oporem. „To nieprawda! Nikt sam by się nie zdecydował pracować za tak niewiele i ciągle martwić się o pieniądze!”.


    Za swoje niskie przychody obwiniałem rodziców, moje wykształcenie, szefa, firmę, branżę, konkurencję i gospodarkę. Kiedy się jednak rozejrzałem, dotarło do mnie, że są setki czy nawet tysiące ludzi, którzy mieli takie same problemy i byli tak samo ograniczani jak ja, ale jednak zarabiali ode mnie dużo więcej i prowadzili dużo lepsze życie.


    W końcu pogodziłem się z tym, że o sytuacji, w jakiej się znajduję i kim w ogóle jestem, decyduję tylko ja. Jeśli nie odpowiada mi, jak wygląda moje życie i ile zarabiam, to jest tylko jedna osoba, która może coś zmienić — ja. Musiałem stanąć oko w oko z prawdą. To objawienie zmieniło moje życie.


    Pięć lat później mój przychód był już dziesięciokrotnie wyższy! Przeniosłem się z wynajętego mieszkania z wynajętymi meblami do własnego domu z moim własnym samochodem marzeń — mercedes-benz SL350 — zaparkowanym w moim przestronnym, podwójnym garażu. Całe moje życie się zmieniło — Twoje też może.


    Zdolność zarobkowa


    Twoim najcenniejszym zasobem finansowym jest Twoja zdolność zarobkowa, czyli zdolność do zarabiania pieniędzy. To pojęcie można zdefiniować jako zdolność do uzyskiwania rezultatów, za które ludzie gotowi są Ci płacić. O ile nie jesteś jeszcze bogaty, Twoja zdolność zarobkowa stanowi 80 – 90% Two­jej wartości finansowej.


    Odpowiednio wykorzystana na rynku zdolność zarobkowa jest jak studnia. Maksymalizując swoją zdolność zarobkową poprzez uzyskiwanie dochodo­wych rezultatów, będziesz mógł wlewać do swojego portfela dziesiątki tysięcy złotych rocznie. Cała Twoja wiedza, Twoje wykształcenie, umiejętności i doświadczenie życiowe składają się na to, kim dziś jesteś, i na Twoją zdolność do uzyskiwania rezultatów, za które ktoś jest gotów niemało zapłacić.


    Twoja zdolność zarobkowa jest jak pole uprawne — jeśli nie zatroszczysz się o nie odpowiednio, nie będziesz go nawozić, uprawiać i regularnie nawadniać, szybko utraci zdolność do przynoszenia takich plonów, jakich byś pragnął. Sukcesy odnoszą ci, którzy są w pełni świadomi znaczenia i wartości swojej zdolności zarobkowej. Tacy ludzie codziennie pracują nad tym, by zwiększyć jej wartość produkcyjną, i są na bieżąco z popytem rynkowym.


    Aprecjacja i deprecjacja


    Twoja zdolność zarobkowa, jak wszelkie zasoby finansowe, może ulegać apre­cjacji lub deprecjacji. Może regularnie zyskiwać na wartości, pozwalając Ci zarabiać z upływem lat coraz więcej. Może też ulegać deprecjacji, tracąc na war­tości wraz ze zmianami na rynku i spadkiem popytu na Twoje umiejętności.


    Oto smutna prawda: jeśli nie zyskujesz na wartości poprzez ustawiczne i asertywne rozwijanie swoich umiejętności, to automatycznie tracisz na war­tości. Jeżeli Twoja zdolność zarobkowa nie ulega aprecjacji, to automatycznie ulega deprecjacji. Miliony bezrobotnych pozwoliło swojej zdolności zarobkowej upaść tak nisko, że nikt ich nie zatrudni dla marnych rezultatów, które są jeszcze w stanie uzyskać.


    Podejmij decyzję


    Co możesz zrobić, żeby zwiększyć swoje zarobki? Podejmij decyzję! Posta­nów, że od dziś będziesz zarabiać tyle, ile naprawdę jesteś zdolny. Postanów, że przejmiesz całkowitą kontrolę nad swoją karierą i swoimi zarobkami, żebyś mógł przetrwać i prosperować w każdych warunkach gospodarczych.


    Podejmij dziś decyzję, że najpierw podwoisz swój przychód, a potem to powtórzysz. Postanów, że będziesz zarabiać coraz więcej, aż wykorzystasz swój potencjał jako machiny do zarabiania pieniędzy.


    Na kolejnych stronach przedstawię Ci serię praktycznych, sprawdzonych strategii, metod i technik, które możesz od razu wykorzystać, by zacząć zarabiać tyle, ile naprawdę jesteś wart. Najlepsze jest to, że Twoja prawdziwa wartość pieniężna jest o wiele wyższa od kwot, z którymi stykałeś się do dziś.


    Pamiętaj: nieważne, kim jesteś i skąd pochodzisz. Ważne jest tylko to, dokąd zmierzasz. A tu jedynym ograniczeniem jest Twoja wyobraźnia.


    Najwyższe zarobki czekają na Ciebie w przyszłości, tak samo jak najwspa­nialsze dokonania, najszczęśliwsze chwile i największe sukcesy. Ta książka pokaże Ci, jak je osiągnąć.

  


  
    Rozdział 1. Nowa norma


    Geniusz bierze się z natchnienia zaledwie w jednej setnej — reszta to ciężka praca. Znakiem tego, „geniuszem” zwykle jest utalento­wany człowiek, który po prostu odrobił pracę domową.


    — Thomas Edison


    Oto „nowa norma” w pracy, zatrudnianiu i życiu zawodowym.


    W ciągu kilku lat wiek dostatku — w którym panował giełdowy boom, bezrobocie utrzymywało się poniżej 5 procent, a ludzie dookoła bogacili się — ustąpił nowemu wiekowi niepewności, w którym nic już nie jest takie sa­mo. Sytuacja gospodarcza uległa całkowitemu przeobrażeniu i nie możemy oczekiwać, że jeszcze kiedykolwiek za naszego życia będzie tak jak dawniej.


    Jesteśmy świadkami poważnej zmiany paradygmatu. Zazwyczaj mało kto potrafi dostrzec zmianę w myśleniu bądź życiu społecznym, póki jeszcze ona trwa. Większość tkwi w swojej strefie bezpieczeństwa: robi to co zawsze i tak samo jak zawsze, zakładając po prostu, że gospodarcze i finansowe załamanie lat 2007 – 2010 było tylko epizodem, a wszystko wróci wkrótce do normy.


    Większość ma rację, z tym że definicja normy uległa zmianie. Od dziś, jeśli chcesz odnieść sukces i osiągnąć wszystko to, do czego jesteś zdolny, będziesz musiał pracować sprawniej i staranniej niż kiedykolwiek dotąd. Aby trafić na sam szczyt, będziesz musiał zaczynać nieco wcześniej, pracować trochę lepiej i zostawać odrobinę dłużej.


    Do startu!


    Prawda jest taka, że zaczął się wyścig, w którym Ty też bierzesz udział. Jeśli nie wyrobisz tempa, to inni Cię prześcigną. Twoi konkurenci przyspieszą i pozostawią Cię daleko w tyle.


    Jak to mawiam: „Co dziadek zarobi, to wnuczek roztrwoni”. Chodzi tu o typową opowieść o biednym przedsiębiorcy, który w końcu odnosi sukces i przekazuje interes swoim dzieciom, które kiepsko zarządzają firmą i tracą fortunę, ponieważ nie potrafią pojąć, jak te pieniądze zostały w ogóle zarobione. Z tego powodu dzieci muszą zacząć od początku i być czyimiś pracownikami. „Co dziadek zarobi, to wnuczek roztrwoni” jest trafnym opisem tego, jak pieniądze są w kółko zarabiane i tracone.


    Po II wojnie światowej Stany Zjednoczone były jedynym krajem, które­mu udało się ocalić z pożogi. Mało kto dziś pamięta jeszcze czasy wielkiego kryzysu lat 1929 – 1941, kiedy stopa bezrobocia sięgnęła 28% i nie spadała pomimo wdrażania coraz to nowszych państwowych programów mających na celu przywrócenie dobrobytu.


    Po dziesięcioleciu katastrofalnych państwowych programów zaczęła się II wojna światowa, której potrzeby przemysłowe i robocze wyciągnęły Stany Zjednoczone z kryzysu. Większość biznesmenów i ekonomistów sądziło, że kryzys w Stanach powróci, kiedy tylko wojna się skończy. Tak się na szczęście nie stało.


    Czasy dobrobytu


    Jak się okazało, biedakom lat 30. i 40. udało się pójść do pracy w latach 50. i 60. i wykorzystać niezwykłe położenie Stanów Zjednoczonych w światowej gospodarce. Zakładali przedsiębiorstwa, dawali pracę, tworzyli dobrobyt, zapewniali szanse na rozwój, niewyobrażalnie rozszerzyli zakres dostępnych produktów i usług oraz sprawili, że Stany stały się gospodarczym centrum świata, które odpowiadało za 40% produktu światowego brutto. Było to niespotykane dokonanie, którego już nigdy nie powtórzono.


    W roku 1970 pokolenie wyżu powojennego weszło w wiek produkcyjny, a reszta świata — zwłaszcza Niemcy i Japonia — zaczęła nas doganiać. To nowe pokolenie, które nie doświadczyło czegokolwiek poza rosnącym dobrobytem, uznało wysoki poziom życia i rozwijającą się gospodarkę, oferującą niezliczone szanse na sukcesy i wzbogacenie się, za stan naturalny i normalny. Wszyscy liczyli na to, albo przynajmniej mieli nadzieję, że po trzydziestce zostaną milionerami.


    Biada! Tak jak w każdej cywilizacji znanej nam z historii, to pokolenie dostatku, znane w Stanach jako „baby boomers”, przyjęło postawę roszczeniową. Uwierzyło, że jeśli urodziłeś się w Stanach, to masz prawo do „życia na bogato”.


    Najpopularniejszy cel podróży


    Wieści o amerykańskim dobrobycie i panujących tu możliwościach rozeszły się po całym globie, aż w końcu zaczął się legalny i nielegalny napływ ludzi z całego świata, którzy chcieli sobie coś z tego uszczknąć. Stany stały się najpopularniejszym celem podróży i dla większości wciąż nim są. Mawia się, że najcenniejszym na świecie świstkiem papieru jest zielona karta, która uprawnia cudzoziemca do zamieszkania i pracowania w Stanach legalnie.


    Jako naród niestety zmiękliśmy. Lwia część Amerykanów oczekuje czegoś za nic — pieniędzy, na które nie zapracowali i na które nie zasługują. Szukają szybkiego, łatwego sposobu na zdobycie fortuny i kupują każdy „zło­ty interes”, który im się napatoczy. Sama idea zarabiania pieniędzy po stare­mu: zapracowywania na nie, postrzegana jest jako podła i niesprawiedliwa.


    Ekonomista Joseph Schumpeter mówił o „szkwałach kreatywnej destrukcji”, przepowiadając niekończący się zamęt gospodarczy i przemiany, które wpłyną na stan gospodarki. Dziś mamy do czynienia z trzema czynnikami, które całkowicie zaburzają nasze życie gospodarcze i wizje przyszłości, a te zaburzenia są nieustające, nieuniknione i nieprzewidywalne.


    Eksplozja informacji


    Pierwszym z tych czynników jest informacja. Ilość informacji na świecie po­dwaja się co dwa lub trzy lata. Niektórzy twierdzą, że w 2020 roku suma zapisanych informacji na świecie będzie się podwajała co 72 dni! Co roku publikuje się prawie milion książek i milion artykułów — i to jedynie po an­gielsku. Każda nowa informacja, która dotyczy Twojej pracy, kariery lub za­wodu, może mieć niemały wpływ na Twoją przyszłość, na lepsze lub gorsze.


    Rewolucja technologiczna


    Drugim czynnikiem, który wpływa na współczesne przemiany, jest eksplozja technologiczna. Mawia się, że nowe technologie mają sześciomiesięczny okres ważności. Coś, co możesz znaleźć w sklepie, prawdopodobnie jest już przestarzałe.


    Na całym świecie — w Stanach, ale szczególnie w Azji i Europie — najsprytniejsi, najbardziej ambitni i zdeterminowani wynalazcy, przedsiębiorcy, nowatorzy i twórcy pracują dzień i noc nad nowymi, rewolucyjnymi techno­logiami, które tworzą nowe branże i niszczą stare.


    Rosnąca konkurencja


    Trzecim czynnikiem, który wpływa na Twoje życie i napędza zmiany, jest konkurencja. Jak mówi konsultant korporacyjny Marshall Goldsmith: „Trzy czynniki, które wpłyną na twoją przyszłość, to: konkurencja, konkurencja i jeszcze raz konkurencja”.


    Każdy z tych trzech czynników wpływa na pozostałe. Wystarczy prze­mnożyć informację przez technologię przez konkurencję, żeby wyliczyć, że tempo zmian przyspiesza, zmiata wszystko sprzed siebie i sprawia, że produkty, usługi, pomysły i technologie często stają się przestarzałe już wtedy, kiedy ktoś je wymyśla. Co więcej, w nadchodzących latach to tempo może jedynie wzrosnąć.


    Alicja w Krainie Czarów


    Wielu ludzi żyje w „krainie czarów”, jakby w innym świecie, i naprawdę nie rozumie tego, co się wokół nich dzieje. W powieści Po drugiej stronie lustra Lewisa Carrolla można znaleźć scenę, w której Alicja mówi Czerwonej Królowej, z którą przez pewien czas biegała w miejscu: „No, bo w naszym kraju na ogół byłoby się gdzie indziej, gdyby się bardzo długo i prędko biegło, tak jak myśmy biegły”.


    Czerwona Królowa, biegnąc wciąż w miejscu, odpowiada na to: „Bo widzisz, u nas trzeba biec z całą szybkością, na jaką ty w ogóle możesz się zdo­być, ażeby pozostać w tym samym miejscu. A gdybyś się chciała gdzie indziej dostać, musisz biec przynajmniej dwa razy szybciej”! Nową normą w naszym życiu jest to, że musimy biec dwa razy szybciej, żeby pozostać w miejscu, zarówno pod względem rozwoju osobistego, jak i krajowego czy światowego. Będziemy musieli pracować dużo ciężej i z większym zaangażowaniem, niż wymagano od nas kiedykolwiek dotąd. Reszta świata dogoniła nas i chce się cieszyć takim samym standardem życia. Jedyna różnica jest taka, że ludzie z całego świata chętnie sobie będą na niego pracować, 12 – 16 godzin dziennie, sześć dni w tygodniu albo i więcej. Są zdeterminowani, żeby mieć to samo co my.


    Leniwe tłuściochy


    Większość ludzi spoza Stanów, zwłaszcza Azjaci, uważa Amerykanów za leniwych tłuściochów i sądzi, że czasy amerykańskiej świetności już minęły. Mają rację, jeśliby spojrzeć na większość Amerykanów. Prawdopodobnie 80% moich rodaków gra bezpiecznie. Są zadowoleni z przeciętnej pracy i pro­wadzenia przeciętnego życia. Problem w tym, że taka bezpieczna gra jest równią pochyłą.


    Na szczęście możliwości wyrastają wokół nas jak grzyby po deszczu. Ze względu na niezwykły chaos i szybkie tempo zmian w dzisiejszym świecie, istnieje mnóstwo możliwości zapewnienia sobie udanego życia, osiągnięcia wszystkich celów i zdobycia niezależności finansowej albo nawet fortuny w nadchodzących latach.


    W tej nowej grze zasady są jednak inne. W tej książce poznasz nowe zasady osiągania sukcesu, zdobywania awansów, bogacenia się i realizowania swojego potencjału. Poznasz najbardziej nośne idee i doświadczenia ludzi, którzy odnoszą sukcesy na każdym polu. Dowiesz się, jak uzyskać pełną kontrolę nad swoim życiem i swoją przyszłością, zarabiać więcej, niż sądziłbyś, że możesz, i osiągnąć więcej niż niemal wszyscy, których znasz.


    Inicjatywa to władza


    Jednym z najszybszych sposobów na rozwinięcie kariery, zyskanie na wartości i zdobycie wsparcia ludzi, którzy pomogą Ci zarobić, jest rozwinięcie w sobie i utrzymanie inicjatywy. Musisz zawsze szukać nowszych, lepszych, szybszych i tańszych sposobów na zwiększenie swojej wartości, wykonanie swoich obowiązków i przerośnięcie cudzych oczekiwań. Weź byka za rogi, postaw większy krok, przyjmij na siebie większą odpowiedzialność i zawsze rób więcej niż to, za co Ci płacą.


    Świat należy do tych, którzy są gotowi go złapać i nie puszczać. Należy do tych, którzy wolą coś zrobić, zamiast żyć nadzieją i życzeniami, planować i modlić się, i ledwie mieć zamiar coś kiedyś zrobić, kiedy tylko warunki bę­dą sprzyjać.


    Ludzie sukcesu nie zawsze podejmują właściwe decyzje. Nikt tego nie potrafi, choćby był najmądrzejszy na świecie. Kiedy jednak człowiek sukcesu podejmuje decyzję, rusza też do działania. Zabiera się krok po kroku do osiągnięcia swoich celów, a po drodze odczytuje sygnały, które pozwalają mu skorygować kurs. Ciągle otrzymuje nowe informacje, dzięki czemu może ulepszać swoje plany w większym bądź mniejszym zakresie.


    Stale wprowadzaj korekcje kursu


    Życie jest ciągiem prób, błędów i poprawek. Samolot lecący z Chicago do Los Angeles przez 99% czasu nie trzyma się kursu. To normalne, naturalne i do przewidzenia. Pilot nanosi ciągłe poprawki — trochę na północ, trochę na południe, trochę wyżej, trochę niżej. Stale dopasowuje kierunek i prędkość lotu. Samolot po kilku godzinach bez problemu dociera na miejsce o go­dzinie podanej przy odlocie w Chicago. Cała podróż jest ciągiem przybliżeń i poprawek. Tak też wygląda Twoje życie.


    Rzecz w tym, że w życiu nic nie jest pewne. Wszystko, co robisz — choćby to, kiedy przechodzisz przez jezdnię — jest pełne niepewności. Nigdy nie możesz być całkowicie pewien, że jakiś Twój czyn lub zachowanie przyniesie pożądany efekt. Zawsze jest jakieś ryzyko, a tam gdzie ryzyko, jest strach. Z kolei to, co siedzi w Twojej głowie, zapuszcza korzenie w Twoim sercu i umyśle. Ludzie, którzy ciągle myślą o ryzyku związanym z jakimkolwiek przedsięwzięciem, szybko wpadają w obsesję na punkcie swoich strachów i wątpliwości, które dokładają wszelkich starań, by żadna próba w ogóle nie została podjęta.


    Postaw pierwszy krok


    Dwunastoletnie badania rozwoju przedsiębiorczego absolwentów studiów menedżerskich Babson College wykazały, że odnoszący sukces absolwenci wykorzystali „zasadę korytarza”.


    Badacze z Babson College porównali odnoszenie sukcesów w biznesie do przejścia przez korytarz. Kiedy stoimy w drzwiach i patrzymy w głąb korytarza, widzimy tylko ciemność. Badacze stwierdzili, że ludzie sukcesu różnili się od nieudaczników tylko tym, że ci ostatni w ogóle nie postawili pierwszego kroku!


    Ludzie sukcesu byli gotowi postawić pierwszy krok w korytarzu szansy bez żadnej pewności, że rzeczywiście im się uda. Byli gotowi sprostać niepewności, by przełamać strach i wątpliwości, którymi żyje większość.


    Nowe drzwi możliwości


    Badacze z Babson College odkryli, że kiedy idziesz przez korytarz swojego życia, po bokach otwierają się drzwi, za którymi stoją kolejne możliwości. Nie zobaczysz jednak tych drzwi, jeśli nie wejdziesz w korytarz. Nie trafisz na nowe możliwości, jeśli wciąż będziesz czekał na jakieś gwarancje, zamiast uwierzyć i podjąć działania.


    Konfucjańskie porzekadło „Pół drogi przeszedł, kto zaczął” oznacza tyle, że wielkie czyny rodzą się z chęci zmierzenia się z nieuniknioną niepewnością jakiegokolwiek nowego przedsięwzięcia i odważnego postawienia kroku do celu, do którego człowiek zmierza. Wszystko zaczyna się od podjęcia inicjatywy.


    Zasada próżni


    Niedawno przyszła do mnie para z problemem. Pracujący w firmie swojej rodziny mąż był zupełnie zgorzkniały. W firmie rządziły koterie, było pełno dwulicowości i złego nastawienia; człowiek był zestresowany i nienawidził swojej pracy. Chciał się zająć czymś innym, ale nie miał żadnych ofert pracy czy możliwości działania poza swoim obecnym etatem. Poprosił mnie o radę, co robić.


    Wytłumaczyłem mu, że dobrobytem rządzi zasada próżni. Twierdzi ona, że kiedy powstaje jakakolwiek próżnia, to natura sama ją wypełnia. W tym przypadku oznaczało to tyle, że póki ten człowiek pracował dalej na swoim stanowisku, to nowe szanse nijak nie mogły się pojawić ani sam nie mógł zwrócić uwagi na inne możliwości. Powiedziałem mu, żeby zrobił wielki krok naprzód i po prostu odszedł z pracy bez jakiegokolwiek zabezpieczenia. Zapewniłem go, że kiedy tak zrobi, to otworzy się przed nim gros nowych możliwości, których zwyczajnie by nie dostrzegł, gdyby miał dalej być niewolnikiem okoliczności.


    Postąpił zgodnie z moją radą i rzucił pracę. Jego rodzina bardzo się rozzłościła i mówiła mu, że poza rodzinnym interesem nie znajdzie żadnej pracy, ale on postanowił pozostać wierny swojej decyzji. Wrócił do domu, swobod­nie spędził kilka dni i zaczął się zastanawiać, jak wykorzystać swoje umiejętności i doświadczenie na innych stanowiskach w innych firmach.


    W ciągu dwóch tygodni, nie ruszając nawet palcem, dostał dwie oferty pracy z innych firm, które proponowały mu większą gażę niż jego firma rodzinna, a także zapewniały różne możliwości rozwoju, nieporównywalnie lep­sze od tych, z którymi miał do czynienia w poprzedniej pracy. Kiedy tylko po rynku rozeszła się wieść, że ten pracownik jest wolny, właściciele innych firm — które pracowały z nim i z jego firmą — byli gotowi przyjąć go z ucałowaniem ręki. Idąc korytarzem życia, zobaczył wreszcie możliwości, które całkowicie ignorował, póki ograniczał się do tego, jak w danej chwili żył.


    Zrób coś więcej


    Jeśli chcesz osiągnąć sukces szybciej, to zrób coś więcej. Zrób coś innego. Zajmij się czymś. Zaczynaj nieco wcześniej, pracuj trochę lepiej i zostawaj odrobinę dłużej. Wykorzystaj siłę losu. Prawdopodobieństwo mówi, że im większej liczby zadań się podejmiesz, tym większa szansa, że trafisz na coś, co odmieni Twoje życie.


    Fart jest dość przewidywalny. Jeśli chcesz więcej szczęśliwych trafów, to ryzykuj więcej. Wykazuj się bardziej. Im ciężej pracujesz, tym większego będziesz miał farta.


    Tom Peters, znany autor In Search of Excellence i innych książek biznesowych, odkrył, że najważniejszą cechą kierowników, którzy w jego badaniach okazali się najlepsi, była chorobliwa skłonność do działania. Wydawało się, że ci ludzie potrafią w każdej chwili powiedzieć: „Cel, pal!”. Ich stosunek do prowadzenia interesów można było sformułować słowami: „Zrób to, napraw, wypróbuj”. Rozumieli, że przyszłość należy do ludzi aktywnych, zdolnych do podjęcia ryzyka.


    Ludzie sukcesu wiedzą, że — jak to ujął generał Douglas MacArthur — „na tym świecie nie ma niczego pewnego; są tylko możliwości”. Najciekawsze jest to, że kiedy szukasz możliwości, to znajdujesz bezpieczeństwo, którego potrzebujesz. Jeśli jednak szukasz bezpieczeństwa, to nie znajdziesz ani jego, ani żadnych możliwości. Dowody widać wszędzie dookoła w zwol­nieniach i restrukturyzacji spółek, których tysiące pracowników pragnęło bezpieczeństwa, a trafiło w końcu na długie bezrobocie.


    Zasada rozpędu


    Zasada rozpędu jest dla Ciebie bardzo ważna. Oparta jest na dwóch prawach fizyki — inercji i pędu — i można ją odnieść równie dobrze do wszystkiego, co udaje Ci się bądź czego nie udaje Ci się zrobić.


    Pierwsze prawo ruchu głosi, że „ciało w ruchu dąży do pozostania w ruchu, o ile nie działa na nie zewnętrzna siła; ciało w stanie spoczynku dąży do pozostania w spoczynku, o ile nie działa na nie zewnętrzna siła”.


    Prawo pędu głosi, że poruszenie ciała wymaga dużo energii, ale do utrzy­mania tego ruchu energii potrzeba o wiele mniej. Założenie nowej firmy czy podjęcie się nowych działań wymaga niesamowitej dyscypliny, ale wystarczy zacząć, żeby dalej to robić. Jak to ujął Einstein, „nic się nie dzieje, dopóki coś się nie ruszy”. Nic się nie stanie, dopóki Ty się nie ruszysz.


    Rusz się i nie zatrzymuj się


    W najprostszy sposób te prawa odnoszą się do Twojego życia tak, że kiedy już się ruszysz, kiedy wprawisz się w ruch i zaczniesz zmierzać ku temu, co jest dla Ciebie ważne, to o wiele łatwiej będzie Ci dalej działać, niż zacząć od nowa, jeśli gdzieś się zatrzymasz.


    Ludzie sukcesu są jak kuglarze żonglujący talerzami na tyczce. Zaczyna­ją, wprawiają talerze w ruch, po czym ciągle nimi kręcą. Wiedzą, że jeśli ta­lerz spadnie lub w ogóle zatrzymają się, to o wiele trudniej będzie ponownie zakręcić talerzem, niż kręcić nim cały czas.


    Kiedy już znajdziesz sobie cel i obmyślisz plan, to rusz się! A kiedy już się ruszysz w stronę swojego celu, to się nie zatrzymuj. Codziennie rób coś, co przybliży Cię do tego celu . Nie bądź onieśmielony doniosłością celu lub ilością czasu, który jest potrzebny, by do niego dojść.


    W ramach planowania rozłóż cel na mniejsze zadania i czynności, które można wykonywać codziennie. Nie musisz robić dużo, ale każdego dnia, każdego tygodnia i każdego miesiąca powinieneś czynić postępy, wykonu­jąc określone wcześniej zadania i czynności służące osiągnięciu jasno okre­ślonych celów.


    Codzienna dyscyplina


    Tu jest pies pogrzebany. Najważniejszym przymiotem, który pozwala na odniesienie sukcesu, jest samodyscyplina. Elbert Hubbard definiuje samody­scyplinę jako umiejętność zmuszenia się do zrobienia tego, co należy, kiedy należy, niezależnie od tego, czy masz na to ochotę.


    Omówmy tę definicję samodyscypliny. Po pierwsze, chodzi o zmuszenie się do zrobienia tego, co powinieneś zrobić. Innymi słowy, musisz użyć siły woli, by wpuścić się w ruch i przełamać inercję, która Cię tłamsi. Po drugie, musisz robić to, co powinieneś, wtedy, kiedy należy. Oznacza to, że masz opracować plan, ustalić harmonogram i zrobić to, co postanowiłeś. Masz się trzymać swoich postanowień. Wypełniasz przysięgi, które złożyłeś przed sobą i innymi.


    Trzecia część definicji brzmi: niezależnie od tego, czy masz na to ochotę. Widzisz, każdy może zrobić cokolwiek, kiedy ma na to ochotę, bo czerpie z tego przyjemność, a jest wypoczęty i ma dużo czasu. Tymczasem prawdzi­wym sprawdzianem ludzkiego charakteru jest sytuacja, w której konieczne jest zrobienie tego, co trzeba, niezależnie od tego, czy ma się na to ochotę — zwłaszcza kiedy ochoty zbytnio się nie ma.


    To, jak bardzo czegoś pragniesz i jaka jest Twoja wartość jako człowieka, możesz w istocie określić na podstawie tego, na ile jesteś w stanie podjąć dzia­łania zmierzające do osiągnięcia Twoich celów i ziszczenia Twoich marzeń nawet wtedy, kiedy jesteś zmęczony, zniechęcony, niezadowolony, i masz poczucie, że nie dokonujesz żadnych postępów. Często to jest właśnie prze­łomowy moment.


    Ralph Waldo Emerson napisał, że „gwiazdy widać, gdy jest najciemniej”. Twoja wytrwałość i zdolność do nieustannego kroczenia ku swoim marzeniom pozwoli Ci odnieść ostateczny sukces. Jeśli się nie złamiesz, nic Cię nie powstrzyma.


    Jeżeli wystarczy Ci samodyscypliny, żeby stale podejmować działania i wykorzystywać moc inicjatywy, Twój sukces będzie pewny.


    Ćwiczenia:


    
      	Wskaż najważniejszy obszar Twojego życia zawodowego, w którym napływ nowych informacji zmusza Cię do wprowadzania zmian.


      	Wskaż najważniejszy technologiczny przełom, który wywiera i będzie wywierał wpływ na Twoje zarobki.


      	Wskaż konkurencję, która ma największy wpływ na Twoją branżę i zarobki.


      	Wybierz jedną najważniejszą dyscyplinę, w zakresie której musisz się rozwinąć, aby przyspieszyć swoją karierę.


      	Wybierz jedną czynność, którą mógłbyś w każdej chwili rozpocząć, żeby ulepszyć swoje życie zawodowe lub zwiększyć swoje zarobki.


      	Wskaż największą szansę, którą daje Ci dziś Twoja praca lub branża.


      	Wskaż jeden obszar, w obrębie którego podejmiesz inicjatywę, by podnieść jakość swojej pracy i zwiększyć swoje zarobki.

    

  


  
    Rozdział 2. Firma to Ty


    Najbardziej rozkoszną życiową niespodzianką jest nagłe odkrycie własnej wartości.


    — Maxwell Maltz


    Odpowiedzialność za siebie w każdym obszarze życia idzie łeb w łeb z sukcesem, szczęściem, samokontrolą i wysokimi zarobkami. Ze szcze­gółowych badań wynika, że ludzie należący do najlepszych 3% pracowników z dowolnej dziedziny uznają się za samozatrudnionych. Zachowują się tak, jakby byli właścicielami firm, dla których pracują. Przyjmują na siebie odpowiedzialność za wszystko, co się z ich firmami dzieje, a także za rezultaty. Wypracowując w sobie takie podejście, od razu rozpędzasz swoją karierę.


    Największym błędem jest myślenie, że pracuje się nie dla siebie, tylko dla kogoś innego. Nieważne, kto podpisuje Twoje rachunki — jesteś samozatrud­niony od pierwszego dnia w pierwszej pracy aż do dnia, w którym przejdziesz na emeryturę. Zarządzasz przedsiębiorstwem, które zatrudnia jednego pracownika — Ciebie, i sprzedaje jeden produkt — Twoje własne usługi.


    Innymi słowy, jesteś prezesem firmy Ja. Jesteś dyrektorem generalnym swojego życia. Jesteś w pełni odpowiedzialny za swoje życie i wszystko, co dzieje się z Tobą i z nim. Odpowiadasz za produkcję, reklamę, kontrolę jakości, finanse i rozwój.


    Sam sobie wystawiasz rachunek


    To Ty ostatecznie określasz swoją pensję i wypisujesz swoje rachunki. Jeżeli nie odpowiada Ci kwota, którą zarabiasz, to podejdź do najbliższego lustra i porozmawiaj ze swoim szefem. Jesteśmy tym, kim jesteśmy, i pracujemy tak, jak pracujemy, ponieważ tak postanowiliśmy. Jeśli nie podoba nam się coś w naszym życiu zawodowym, to do nas należy dokonanie zmian prowadzących do polepszenia stanu rzeczy.


    Kiedy jesteś człowiekiem-firmą, wszystko, co ma wpływ na Twoją pracę, wywiera też wpływ na Twoje własne interesy. Nie możesz już sobie pozwo­lić na bierność i przyglądanie się zmianom z przeświadczeniem, że mają one jedynie wpływ na innych. „To nie moja sprawa!” — tak mówi przeciętniak. Człowiek sukcesu mówi: „To moja firma; wszystko jest moją sprawą!”.


    Każda nowość, każde odkrycie i każda zmiana paradygmatu w dzisiejszym świecie biznesu jest tak samo ważna dla Ciebie, jak dla wielkiej korporacji. Każda informacja pochodząca od zarządców i biznesmenów, która wpływa na Twoją pracę, odnosi się też w jakiś sposób do Ciebie.


    Ci, którzy w nadciągających latach przetrwają i będą prosperować, to ci, którzy stale szukają nowych pomysłów i sposobów, żeby pracować szybciej, elastyczniej i wydajniej na co dzień.


    Twoim zadaniem, tak jak w przypadku prezesów wszystkich cieszących się powodzeniem firm, jest bycie liderem rynku. Rzecz jasna, jeśli nie jesteś zdecydowany stać się najlepszym w swojej dziedzinie, podświadomie godzisz się ze swoją przeciętnością. Jeśli się nie doskonalisz, to prawdopodobnie stajesz się coraz gorszy. Jeżeli nie jesteś zdeterminowany, by dołączyć do 10% najlepszych ludzi z Twojej dziedziny, to skończysz o wiele niżej.


    Zacznij od wartości, które są Ci bliskie


    Jednym z najważniejszych odkryć ostatnich lat jest to, że określenie funda­mentalnych wartości jest kluczowe zarówno dla ludzi sukcesu, jak i dochodowych przedsiębiorstw. Firmy z jasnymi, spisanymi wartościami i opartymi na nich wizjami działalności są niezmiennie bardziej dochodowe od tych, które niczym takim nie dysponują. Tak samo ludzie, którzy mają jasno określone fundamentalne i osobiste wizje działania, wydają się pracować wydajniej i owocniej niż pozostali.


    Jakość swojego życia możesz kolosalnie polepszyć, jeśli zastanowisz się nad tym, jakie wartości są Ci rzeczywiście bliskie, i zdecydujesz się ich przestrzegać niezależnie od warunków zewnętrznych.


    Określ swoje wartości


    Niedługo po ślubie spędziłem z żoną weekend, wypisując wszystkie wartości, które były nam bliskie i którym byliśmy wierni. Otrzymaliśmy listę 163 wartości. Szybko dotarło do nas, że ta lista była za długa, żeby w oparciu o nią podejmować decyzje, więc skróciliśmy ją do około pięciu fundamentalnych wartości. Poświęciliśmy się określeniu, jakie mają dla nas znaczenie, i urządzeniu sobie życia w zgodzie z nimi. To znacząco odmieniło wszystko, co udało nam się osiągnąć w ciągu ostatnich kilku lat. Zrób tak samo jak my.


    Kiedy określisz swoje osobiste wartości, będziesz mógł dołożyć starań, żeby oprzeć na nich swoje życie. Wartości są podstawą, którą możesz się kierować przy podejmowaniu decyzji. Kiedy dokonujesz jakiegoś wyboru, możesz ocenić możliwości w odniesieniu do tego, co najbardziej sobie cenisz.


    Jakie są Twoje fundamentalne wartości? W co wierzysz? Co sobą reprezentujesz? Czego sobą nie zamierzasz reprezentować?


    Badania rynku


    Oto dobre ćwiczenie: wyobraź sobie, że ośrodek badań rynku ma pojawić się w Twoim środowisku i przeprowadzić badania nad Tobą. Badacze poproszą każdego, kogo znasz — Twoją rodzinę, przyjaciół, klientów, współpracowników i szefów — o opinię na Twój temat. Spytają wszystkich, którzy się z Tobą 
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